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O  w łaściwe ustaw ienie zagadnień ochrony pracy i o w łaściwą książkę techniczną

Jak donosiliśm y w  poprzednim  numerze „B iu le 
ty n u “  —  w  dn iu  4 stycznia br. w  C entra lnym  In 
stytucie  O chrony P racy odby ły  się w y k ła d y  dla 
naukowych redakto rów  Państwowych W yda
w n ic tw  Technicznych.

W yk ła dy  te m ia ły  za zadanie omówienie znacze
nia zagadnień ochrony pracy w  gospodarce socja
listycznej, wykazanie fałszywego stosunku kap ita 
lizm u do w artości życia i  zdrow ia  robotn ika  i  w y 
tyczenie drogi, k tó rą  muszą przebyć inżyn ierow ie  
i  technicy, aby dojść do etapu tzw . bezpiecznej 
techn ik i, osiąganej już  przez Zw iązek Radziecki.

Poniżej podajem y tezy wygłoszonych re fe ra tów  
w  obszernym strzeszczeniu:

ustaw ienie w  ZSRR problem u ochrony pracy 
jako  nauk i; powołanie od k ilkun as tu  la t dzia ła ją 
cych, in s ty tu tów  naukowo - badawczych; w prow a
dzenie do wyższych uczelni ochrony pracy jako  
przedm iotu obowiązkowego w  ilości ponad 60 go
dzin w ykładow ych; udostępnienie robotn ikom  
w ie lk ie j liczby podręczników tzw . „tech -m in im um “  
oraz broszurek p t. „P a m ią tk i“ , dających dokładne 
w skazów ki dot, posługiwania się określonym i 
urządzeniami, sposobu w ykonyw an ia  określonych 
prac itp .; szkolenie wstępne robo tn ików  w  specjal
nych gabinetach, obejm ujących procesy technolo
giczne danego przem ysłu z włączoną w  n ich  ochro
ną pracy; przeprowadzenie instuktażu  na m iejscu 
pracy; współpraca naukowców z robotn ikam i; w y 
korzystyw anie  pom ysłów racjona liza torsk ich  z te
go zakresu; wreszcie szeroko pomyślana in ic ja ty 
wa i  kon tro la  oddolna, m ożliwa ty lk o  w  państw ie 
socja listycznym , .gdzie uświadom ienie klasowe 
i  poziom zainteresowania szerszymi zagadnienia
m i —  jest jedną z najis to tn ie jszych cech charakte
ru  radzieckiego obywatela.

W  ten sposób ochrona pracy stała się in tegra lną  
częścią n o w e j te c h n ik i i  n o w e j o rg a n iza c ji p racy .

Korzysta jąc z bogatych doświadczeń w  te j dzie
dzinie Zw iązku Radzieckiego i  wstępując na dro
gę, zm ierzającą ku  socja lizm ow i —  m usim y 
uwzględnić tę nową technikę i  organizację pracy 
we wszelkich pub likacjach  technicznych.

Książka techniczna —  jako  pomoc naukowa dla 
inżyn ierów , techników , robotn ików  i  uczących się 
—  wówczas spełni swoje zadanie, jeś li uwzględni 
w  swej treści wszystkie elem enty i  czynn ik i, skła
dające się na dany temat. Na obecnym etapie jest 
rzeczą nie do pomyślenia, aby ja k ik o lw ie k  tem at 
techniczny nie uw zg lędn ia ł zagadnień, wchodzących 
w  skład nowej techn ik i, a w ięc zagadnień ochrony 
pracy.

W szystkie nauk i matematyczne i  przyrodnicze — 
z pun k tu  w idzenia te chn ik i in żyn ie ry jne j pow inny 
służyć c z ł o w i e k o w i  w  jego pracy, a to 
dzięki tak iem u rozw iązaniu teoretycznemu czy 
praktycznem u, k tó re  zapewni m u pracę ca łko w ic ie  
bezpieczną, n ie szko d liw ą  i  w yd a jn ą .

Zapewnienie m u pracy tak pomyślanej, w yzw o
lenie robotn ika  od nadmiernego w y s iłk u  m usi być 
celem, ko nstruk to rów : teore tyków  i  p ra k tyków  
i  m usi znaleźć swoje odzw ierciad lenie w  p ub lika 
cjach technicznych.

Jasną jest rzeczą, że automatyzacja, mechaniza
cja i  herm etyzacja n ie w yk lucza ją  ca łkow icie  w y 
padków p rzy  pracy, a nawet, w  n iek tó rych  p rzy 
padkach, stw arza ją  nowe niebezpieczeństwo. 
Zmniejszając jednak znacznie w y s i ł e k  f i 
zyczny, podnoszą pracę na wyższy szczebel i  w y 
magają od robotn ika, obok m in im a lne j p racy m ię
śni, coraz w iększej pracy mózgu, w  w y n ik u  czego 
robo tn ik  staje się n ie automatem, lecz m yślącym  
w spółtw órcą nowych w artości w  socja listycznych 
stosunkach w ytw órczych. W  ten sposób zmierza się 
w  ZSRR do zatarcia różnic m iędzy pracow nikiem  
fizycznym  a um ysłowym .

Analiza  tego co m inęło  bezpowrotnie, obecnego 
etapu i  zadań na przyszłość może być dokonana 
ty lk o  na podstawie bazy społeczno -  polityczne j.

Drogowskazem w  tych  rozważaniach jest pod
stawowa teza radzieckie j nauk i o ochronie pracy, 
k tó ra  na konkre tnych  przykładach i  codziennej 
p raktyce stw ierdza w yraźnie , że w ypadk i przy 
pracy są je d y n ie  prze jśc iow ym i anomaliam i, w y 
n ika jącym i z kap ita lis tycznych stosunków produ
kcyjnych , n ie  zaś kon ie cznym i konsekwencjam i 
procesu produkcyjnego i  w arunków  pracy uwzglę
dniających technikę bezpieczeństwa pracy i  h ig ie 
nę przemysłową już  w  pro jektach  i  w  czasie bu
dow y nowych zakładów pracy oraz już  p rzy  kon
s tru k c ji i  budowie maszyn, urządzeń i  narzędzi.

Liczne p rzyk ład y  podane przez prelegentów 
w  pe łn i dow iod ły  słuszności te j tezy.

Dowodem, że zagadnienia ochrony pracy można 
ujm ować in teg ra ln ie  z procesem technologicznym, 
s łuży przem ysł węglowy, a w yrazem  tego są pu
b likac je  z te j dziedziny. W  przemyśle ty m  sprawy 
bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy tak zrosły się z p ro
cesami wydobycia, że nie ma nikogo, k tó ry b y  za
kw estionow ał w ykonanie  p racy w  ty m  przemyśle 
wg ustalonych w arunków  bezpieczeństwa. Ten stan 
rzeczy w yp ływ a  z fak tu , że specyficzny charakter 
pracy pod ziem ią uczyn iłby  ją  w  nieodpowiednich 
warunkach p raw ie  n iem ożliwą i  tak  m ało w ydajną, 
że nawet w  okresie gospodarki kap ita lis tyczne j 
zdecydowano się —  pom im o dużych kosztów —
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wprowadzić szereg usprawnień dot. m iędzy innym i 
oświetlenia, w en ty lac ji, bezpieczeństwa pożarowe
go, ra tow n ic tw a  itp .

Obecnie —  w  zw iązku z głęboką troską o czło
w ieka —  w y s iłk i te zm ierzają w yraźnie  w  k ie run 
ku  uczynienia pracy bezpieczną i  n ieszkodliwą w e 
w szys tk ich  p rzem ysłach.

W  dyskusji poruszono sprawę trudności, jak ie  
nasuną się autorom  książek technicznych, postę
pujących w  m yśl wytycznych, uzasadnionych w  re
feratach. Podkreślono, że w ie lu  autorów, skądinąd 
dobrych fachowców, nie posiada w  tym  k ie run ku  
odpowiedniego przygotowania, ja k  również m ają 
trudności ze źródłam i.

W  w y n ik u  dyskusji zebrani s tw ie rdz ili, że t r u 
dności te z czasem zmaleją, a w  perspektyw ie zn i
kną i  że n ic ią  przewodnią p rzy p isaniu książek 
technicznych m usi być obraz człowieka na tle  pro
cesu produkcyjnego w  zakładzie pracy. N ie można 
bowiem pisać o maszynie, urządzeniu lub  narzę
dziu w  oderwaniu od człowieka -  robotn ika, pod
m io tu  gospodarki narodowej 1 —  współgospodarza 
k ra ju .

K ilk a  re fe ra tów  wygłoszonych w  dn iu  4.1. 51 r. 
zostanie umieszczonych w  najb liższym  numerze 
„Przeg lądu Technicznego“ , do którego odsyłam y 
naszych czyte ln ików .

II. 2.

Zak ład  U rządzeń M echanicznych C . I. O . P.

Zakład Urządzeń Mechanicznych (Z. U. M.) In 
s ty tu tu  prowadzi:

1) prace naukowo -  badawcze,
2) prace usługowe.

Do p ierwszych należą badania w  zakresie spo
sobów zabezpieczenia maszyn i  urządzeń, studia 
i  opracowania nowych zabezpieczeń, ustalanie ich 
w p ływ u  na wydajność pracy i  wreszcie staw ianie 
w niosków  w  zakresie reko ns tru kc ji maszyn i  urzą
dzeń już  istn ie jących, oraz maszyn i  urządzeń no
wo -  p ro jektow anych.

Do drugich należy w ykonaw stw o w zorów  zabez
pieczeń i  urządzeń ochronnych opracowanych 
w  Zakładzie Urządzeń Mechanicznych lub  w  in 
nych kom órkach Centralnego In s ty tu tu  Ochrony 
Pracy. W zory w ykonyw ane są we w łasnych warsz
tatach.

Prace nau ko w o  -  badawcze.

W  c h w ili obecnej w  opracowaniu zna jdu ją  się 
fre za rk i do drewna, p rzy  k tó rych  zdarzają się 
stosunkowo liczne w ypadk i spowodowane najczę
ściej b rak iem  odpow iednich zabezpieczeń.

Prace Zakładu Urządzeń Mechanicznych w  tym  
zakresie polegają na zestawieniu m ate ria łów  do
tyczących budow y frezarek i  typow anych dla n ich 
robót, przeanalizowaniu stosowanych dotychczas 
p rzy  frezarkach zabezpieczeń i  porównanie ich 
z zabezpieczeniem uniw ersalnym , opracowanym  
ostatnio w  m yśl wskazań inż. Horbaczewskiego 
przez D z ia ł K o n s tru kcy jn y  i  w ykonanym  przez 
w arszta ty Zakładu Urządzeń Mechanicznych. Za
bezpieczenie to  stanow i aparat zapewniający bez
pieczną obsługę fre za rk i p rzy w ykonyw an iu  na n ie j 
każdego rodzaju  operacji i  p rzy użyciu rozm aitych 
narzędzi. A pa ra t w  w ie lu  przypadkach pozwala 
na podniesienie w ydajności pracy. W  najb liższym  
czasie aparat zostanie poddany wszechstronnym 
próbom w  praktycznym  jego zastosowaniu.

Równolegle z pracam i nad frezarką  są p row a
dzone wstępne próby i  badania nad zastosowaniem 
fo tokom órk i e lektrycznej jako  zabezpieczenia p rzy 
prasach m im ośrodowych przeciw ko okaleczeniom 
rąk  w  c h w ili, gdy zna jdu ją  się one .w  s tre fie  n ie 
bezpiecznej t j .  pod tłocznikiem .

Próby zastosowania fo tokom órk i (dostarczonej 
przez Państwowy In s ty tu t Telekom unikacyjny) 
będą przeprowadzone na jednej z pras m imośrodo
w ych (15 t) p ro d u kc ji po lskie j, znajdującej się 
w  warsztatach Zakładu Urządzeń Mechanicznych.

W  ch w ili obecnej opracowuje się już  w  biurze 
konstrukcy jnym , wg. wskazówek inż. Horbaczew
skiego, p ro je k t reko ns tru kc ji sprzęgła prasy 
(w  zw iązku ze specja lnym i wym ogam i jak ie  stawia 
się sprzęgłu związanemu z fotokom órką), poczem 
W arsztaty Zakładu Urządzeń Mechanicznych mają 
przystąpić do samej rea lizac ji p ro je k tu  i  w ypró 
bowania oraz przebadania całości urządzenia.

Prace us ługow e.

W zakres tych  prac wchodzi również w ykonaw 
stw o w zorów  pomysłów, opracowanych przez po
szczególnych p racow ników  C. I. O. P.

Do najciekawszych —  zgłoszonych ostatnio i  w y 
konanych pom ysłów należą:

1) Przyrząd do cięcia poprzecznego na p ile  ta r
czowej s to likow ej desek na żądany w ym ia r i  pod 
dow olnym  kątem.

Przyrząd został w ykonany wg p ro je k tu  Ob. 
W róbla  —  k ie row n ika  pracow ni sto larskie j.

Poprzeczne przerzynanie desek zwłaszcza _ przy 
I-y m  cięciu (równanie brzegów) i  p rzy cięciu k ró t
k ich  odcinków stwarza poważne niebezpieczeństwo 
dla rą k  p ilarza, ponieważ znajdu ją  się one przy 
tych  operacjach w  pobliżu szybko obracającej się 
tarczy, na k tó rą  mogą być „rzucone“  p rzy braku 
uwagi ze s trony  p ila rza  (zwłaszcza p rzy  nieocze
k iw anych  odrzutach m ateria łu).

P rzy użyciu omawianego przyrządu ręcę pilarza 
są w  ten sposób zabezpieczone, że zbytnie zbliże
nie ich do tarczy staje się w  pewnej ch w ili n ie
możliwe.

Polepszając w  ten sposób w a ru n k i bezpieczeń
stwa pracy przyrząd podnosi równocześnie w yda j
ność. P rzy użyciu  bowiem  przyrządu odpada ko
nieczność odm ierzan:a przy pomocy m ia rk i i  ką
tow n ika  obrzynanych odcinków. Żądane w ym .ary  
uzyskuje się bow iem  bezpośrednio na przyrządzie 
dzięki wm ontow anym  w  niego skalom.

2) Przyrząd do przerzynania wzdłużnego drewna 
o n ie rów nych brzegach na p ile  tarczowej, bez
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odznaczania rysy  (obrzynanie oflisów). Przyrząd 
składa się ze specjalnej p row adnicy i  pomocnicze
go stojaka, dzięki któ rem u można bez w ys iłku  
przerzynać d ługie i  ciężkie deski czy bale. P rzy
rząd został w ykonany również wg p ro jek tu  Ob. 
Wróbla.

3) Drążek do przetaczania wagonów wykonany 
wg p ro je k tu  inż. Horbaczewskiego.

P rzy użyciu drążka jeden człow iek idący obok 
to ru  może przesunąć wagon ko le jow y  na określoną 
odległość. Drążek odznacza się prostotą w  w yko
naniu i  obsłudze. Może on oddać duże usługi przy 
transporcie ko le jow ym  wewnętrzno - zakładowym  
w  przypadkach, gdy znajdujące się na terenie za
k ładu wagony trzeba przetaczać i  przesuwać na 
określone stanowiska.

Należy podkreślić, że drążek jest pom yślany ja 
ko urządzenie pomocnicze p rzy  przetaczaniu wa
gonów na małe odległości (k ilka  czy kilkanaście 
metrów).

Z pośród prac o charakterze czysto usługowym  
wykonano w  ostatnich czasach.

A) wspomniany już  un iw ersa lny aparat ochron
ny do freza rk i do drewna. W ykonaw stw o aparatu 
łączy się ściśle z pracam i badawczym i w  zakre
sie frezarek;

B) rekonstrukcję  prasy m imośrodowej 7-tono- 
wej ze sprzęgłem z k line m  obrotow ym  i  o dzia łaniu 
ciągłym  — wyłączanym  za pomocą pedału.

Rekonstrukcja polegała na:
a) wprowadzeniu dodatkowego systemu włącza

nia prasy za pomocą w yłączn ika oburęcznego, 
k tó ry  zmusza robotn ika  do w łączania prasy 
obu rękam i, przez co ręce nie mogą pozostać 
w  s tre fie  niebezpiecznej w  momencie suwu 
roboczego.

b) um ożliw ien iu  nastaw iania prasy na:
1) ruch  c iąg ły —  p rzy  p rodukc ji z taśmy przy 
użyciu narzędzi k ry tych ,
2) ruch  p rzeryw any —  przy dodawaniu poje
dynczych przedm iotów, p rzy czym przełącze
nie na ruch ciąg ły lub p rze ryw any może być 
dokonane ty lko  przez nastawiacza pras posia
dającego odpowiedni k luczyk.

W szystkie mechanizmy potrzebne do rekonstru 
k c ji i  montażu ich na prasie zostały wykonane 
w  waisztatach Zakładu Urządzeń Mechanicznych 
wg rysunków  dostarczonych przez D ział K onstru 
kcy jny.

c) Szereg m odeli i  w zorów  ochron osobistych 
wykonano m iędzy in n y m i na zlecenie Zakładu 
Ochron Osobistych, jakosprzę ty g łowy z okularam i 
dla spawaczy, z zasłonami dla hu tn ików , t łu m ik i 
przeciwhasłowe, pasy dla trakto rzystów , rękawice 
dla rybaków , naram ienn ik i dla transportow ców  itp .
/ ykonane modele są wysyłane przez zam awiający 

je  Zakład Ochron Osobistych w  teren celem zebra
nia danych o ich przydatności i  celowości.

Częse tych prac będzie umieszcczona w  kwarta ln iku 
„Prace Instytutu“ .

Z. Z.

Z Zakładu O chron  Osobistych w Centra lnym  Instytucie O chrony Pracy

Praca Zakładu Ochron Osobistych C. I. O. P. 
zmierza do bezpośredniego zabezpieczenia pracu
jącego człowieka przed szkod liw ym i czynnikam i 
w  p ro du kc ji przez dostarczenie mu najw łaściwsze
go typu  ochron osobistych.

C zynn ik i szkodliwe, na k tó re  narażony jest pra
cownik, mogą być różnego rodzaju, o różnym  na
silen iu  i  wobec tego ochrony osobiste muszą być 
tak opracowane, aby nie tam ując ruchów  pracow
n ika  i  n ie u trudn ia jąc  mu pracy spe łn ia ły  nastę
pujące w a run k i: 1. zabezpieczały odzież osobistą 
lub b ie liznę przed nadm iernym  zużyciem, zabru
dzeniem lub  zatłuszczeniem; 2. zapewniały orga
n izm ow i natura lne  lub praw ie  natura lne  w a ru n k i 
tem peratury, w ilgotności; 3. um oż liw ia ły  oddycha
nie pow ietrzem  o w łaściw ym  składzie; 4. ch ron iły  
przed nadm iernym  oświetleniem  i  przed dzia ła
niem  prom ieni n iew idzia lnych  z dziedziny podczer
w ien i i  nad fio le tu ; 5. zabezpieczały przed urazam i 
mechanicznym i i  nadm iernym  hałasem w  pom ie
szczeniach pracy; 6. un iem oż liw ia ły  upadek z w y 
sokości, utonięcie; 7. zabezpieczały przed sku tkam i 
trw a łych  wstrząsów; 8. ch ron iły  przed bezpośred
n im  działaniem chem ika lii; 9. zabezpieczały przed 
porażeniem e lektrycznym ; 10. un iem oż liw ia ły  lub  
p rzyna jm nie j u tru d n ia ły  bezpośrednio szkodliwe 
oddzia ływanie p roduktów  rozpadu substancji p ro 
m ieniotwórczych (natura lnych i  sztucznych).

Jako p rzyk ład  można przytoczyć wstępne bada
nia nad odzieżą dla spawaczy w  zakresie działania

szkodliwych dla zdrow ia  (specjalnie dla oczu) pro
m ien i w idz ia lnych  oraz n iew idzia lnych  z dziedziny 
podczerwieni i  nad fio le tu  oraz iskier, odprysków 
i  roztopionych kaw a łków  zendry.

Omówienie metod i  w yn ikó w  przeprowadzonych 
prac będzie umieszczone w  najb liższym  numerze 
kw a rta ln ika  pt. „Prace In s ty tu tu “ , tu ta j ograni
czymy się ty lk o  do podania wniosków.

W yn ik  tych  wstępnych badań polegał na s tw ie r
dzeniu, że prom ienie nadfio łkow e nie przenika ją  
przez tka n in y  ubraniowe techniczne i  skórę o g ru 
bości 0,3 mm, a tym  samym nie może być m ow y 
w  tym  przypadku o ich  szkod liw ym  dzia łan iu  na 
organizm  ludzki.

W  zw iązku z badaniam i proponuje się jako  d ru 
g i wniosek zastosowanie tka n in  im pregnowanych 
uodpornionych na działanie p łom ienia, zamiast 
skó ry  do w yrobu  odzieży dla spawaczy. Dalsze 
prace są w  toku.

Równocześnie przeprowadono badania nad pa
sami dla trakto rzystów , nad czyszczeniem ub iorów  
przetłuszczonych i  przesolonych, ja k  również opra
cowano szereg w arunków  technicznych dla sprzętu 
ochrony osobistej i  odzieży ochronnej, o k tó rych  
będzie mowa w  jednym  z następnych „B iu le ty 
nów “ .

M. Z.


